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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Pester Lloyd 16.IX, w obsz. artykule swego ko
respondenta berlińskiego omawa niepowodzenie do
tychczasowych prac rozbrojeniowych i -domaga się 
-dla Niemiec równości co do używania -tych gatunków 
broni, -które kon.feien-cja rozbrojeniowa uznała za 
defensywne. Dla Niemiec, powiada autor, wchodzi 
również w grę kwest ja „korytarza", albowiem faktem 
jest, że ta ważna część obszaru niemieckiego jest 
stale zagrożona, zupełnie izolowana i otoczona obwa
rowaniami niezwykle silnie uzbrojonego sąsiada. To, 
żc jest zagrożona — pisze korespondent — stw ier
dził nietylk-o „M anchester G uardian", lecz również 
oświadczyć mieli przyjaźnie -dla Polski usposobieni 
zagraniczni uczestnicy „Święta M orza" w  Gdyni, któ
rzy opowiadali tu, jakoby w Polsce mówiono o przy- 
szlem opanowaniu Prus Wschodnich, o absolutnej mi
litarnej przewadze nad Niemcami i o niezależności 
od Francji, Temu stanowi rzeczy dał w  sposób zde
cydowany wyraz minister Schleicher, co wywołało 
niesłuszne oburzenie prasy francuskiej. W  Niemczech 
niema iluzyj. W ie się, że nawet uznanie słuszności 
niemieckich pretensyj przez -miarodajną prasę An- 
glji, Włoch, .Ameryki i t. -d. nie jest jeszcze w ystar
czające do decyzji, w której gra polityczna i intere
sy m ają decydujący wpływ.

New York Sun 16.IX, notuje pogłoskę, jakoby 
generał Mac A rtur bawił w Polsce celem złożenia 
prezydentow i Hooverowi spraw ozdania w sprawie 
Pom orza i dostępu Polski do morza.

POLSKA A GDANSK.
Kólnische Ztg. 15.IX, w ko-resp. z Gdańska pisze, 

że W. Komisarz Gravina nadesłał sprawozdanie o 
spornych zagadnieniach -celnych i gospodarczych 
między Polską a Gdańskiem, opracowane przez 
trzech rzeczoznawców Ligi Narodów- Dziennik za
znacza, że -naogół sprawozdanie jest przychylne dla 
Gdańska; dziennik spodziewa się, że Gravina pomi
mo swej choroby postara się • wprowadzić w życie 
wnioski tego sprawozdania

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA.
Prager Presse 16.IX, zamieszcza artykuł prof. R. 

Dybowskiego, w  którym autor podnosi, że nieszczę
ście, jakie spotkało Polskę z powodu śmierci tragicz
nej dwóch polskich lotników na granicy Polski i Cze
chosłowacji powinno hyc punktem zwrotnym w życiu 
narodów polskiego i czeskiego, które to narody m ają 
wszystkie warunki, -aby żyć w zupełnej przyjaźni.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Lietuvos Żinios 15.IX, w depeszy z W arszawy 
podkreśla rzekome niezadowolenie prasy polskiej z 
powodu przeładow ania rynku polskiego masłem duń- 
skiem, łotewiskiem i estodskiem.

Rytas 15.IX, podkreśla, że polskie władze szkol
ne w W ileńszczyźnie nie zezwoliły w r. b. na otw ar
cie ani jednej z 37 szkół, o których otwarcie zwracało 
się wileńskie t-wo oświatowe „Rytas".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
AKCJA NIEMIECKA W SPRAWIE ZBROJEŃ

The Manchester Guardian 15.IX, omawia w art. 
wst. zagraniczną politykę Włoch, zaznaczając, że 
zasadnicze jej motywy nie uległy zmianie od roku 
1922. Pomimo wojowniczych mów i idej należy, przy
puszczać, iż W łochy wolałyby środki prawdziwego

rozbrojenia od uzbrojenia się Niemiec i wszystkiego, 
co to pociąga ,za sobą jako konsekwencję. W łochy są 
za biedne, by mogły zyskać na wyścigach zbrojenio
wych.

The Morning Post 14.1X, omawiając w art. wst. 
-sprawę pretensyj niemieckich, kładzie nacisk na
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fak t, że k w estja  ta  obchodzi w szystkie państw-a- 
.sygmaitairjuszy tra k ta tu  w ersalsk iego  w jednakow ym  
stopniu . A u to r i zapytuje, czy byłoby rz ecz ą  ro z są 
dną dla N iem iec od rzucić  tra k ta t  w ersalsk i i pis-ze: 
Niem com  nie .grozi żadne niebezpieczeństw o z jak ie j
k o lw iek  strony . Roizatem W . B ry t an ja  zobow iązała 
się p rzez  p ak t lokareński do okazania Niemcom p o 
m ocy  w  .razie agresji- G dyby tra k ta t  w ersalsk i zestal 
odrzucony  p rz e z  N iem cy, w ów czas pr-awodoipodo- 
bnie u p ad łb y  i tra k ta t  lo k areń sk i i by łby  za s tąp io 
n y  p rzez  obronne przym ierze pom iędzy W . B rytan- 
ją  i F rancją . B y łb y  to .rezultat, k tó reg o  chyba Pa- 
ipen n ie p ragn ie , lecz n iew ątp liw ie  'zastanow ienie .się 
d o p ro w ad zi .go do w niosku, że łatw o m ógłby do ta 
kiego re zu lta tu  doprow adzić. Co się ty czy  M ussoli- 
nlieg-o, to pism o iron iczn ie  zaznacza, że rozum ie r y 
ce rsk ie  seirce Musisoiliniegp., k tó ry  pragnie odpow ie
dzieć n a  w ezw anie  n iem ieck ie; dziennik  za.znaciza, 
iż  pow inien on pam iętać  o tern, że jeżeli N iem cy p rzy  
pom ocy W łoch  obaliliby  tra k ta t  w ersalski, to Au- 
sltrja m ogłaby m ieć nadzie ję  uzyskania sym patji 
F ran c ji d la  sw ych pretemsyj 00 do' zw rotu  Tirjestu i 
T yrolu . G dy system  tra k ta tó w  się zaw ali, nastąp i to 
załam anie n ie w  jednym  k ierunku , lecz we w szyst
k ich . Nile po trzeba aż .intelektu Mussolini.eg-o, by  zro 
zum ieć logikę tego w nioskow ania.

W  zakończeniu au to r podkreśla , że społeczeń
stw o  b ry ty jsk ie  b ez -p rzy p o m in an ia  ze s trony  Her- 
rio ta  pow inno  zr.oizumieć, iż p raw o  budow ania  p rzez 
N iem cy łodzi podwodnych, statków  i t. d. jest kwe- 
s tją , k tó ra  obchodzi nietyllko F ran c ję  lecz i W . Bry- 
tanję.

Daily Telegraph 14.IX. Koresp. dypl. p isze, żę 
—  w edług urzędow ej opinji angielskiej, sy tu ac ja  w y
tw orzona p rzez  kon trow ersję  francusko - niem iecką 
wymaga, by .sprawa była trak tow ana  jako b. pilna. 
R ząd  angielski uczynił już sugestję, by zebranie biu
ra  konferencji rozbrojeniow ej zostało odroczone, by 
pozw olić na  ew entualny  udział Niemiec. P ary ż  jed 
nak  nie chciał n aw et słyszeć o takiej sugestji.

L'Echo de Paris 16.IX, tw ierdzi, że pak t zau fa
nia, podd an y  p rzez  w ypadki ostatn ich  tygodni ognio
wej próbie, okazał się n iedość skuteczny, a raczej ma 
011 w artość o tyle, o ile chodzi o um ożliwienie rewi- 
cji trak ta tów ; p rzes ta je  on być brany  natom iast pod 
uwagę, jeśli chodzi o użycie go przeciw  akcji rew i
zjonistycznej. Niemcy, p roponując  F ran c ji konfiden 
cjonalne p e r tra k ta c je  w spraw ie  rów noupraw nienia, 
p o stąp iły  sobie tak, jak  gdyby pak t zaufania wogóle 
nie istn ia ł; M ac D onald p roponując rozpatrzen ie 
sp raw y  rów noupraw nienia ty lko  p rzez  4 m ocarstw a 
z  w yłączeniem  Polski i M ałej Ententy , chciał n aw ró
cić do niem ieckiego p ro jek tu  p ak tu  zaufania, dając 
p rzez  to  dowód lekcew ażenia tego paktu.

Journal des Debats 14.IX, w art. P . B ernus'a  p. 
n. ,,Une reponse ińsuffiran te" p o d d a je  k ry tyce odpo
w iedź francuską n a  aide - m em oire niem ieckie. A u 
to r pisze, że nie może p rzy łączyć się do (praw ie) 
jednom yślnych pochw ał p rasy  francuskiej, poniew aż 
nie chodzi tu ta j o jakieś debaty  z zakresu  p raw a m ię
dzynarodow ego, lecz o odpow iedź Niemcom uzbro jo 
nym, a żądającym  obecnie p ra w d o  jeszcze w iększych 
zbrojeń. Co zaś do argum entacji p. H errioP a to jest 
o na  naogół słuszną, gdyż op iera  .się ona o trak ta t 
w ersalski, jest jednak  za słabą, gdyż sam  H errio t ją  
osłabił ustępem , w  k tórym  jest pow iedziane, że F ra n 
c ja  z pewinemi zastrzeżeniam i jednak  zgadza się na 
rozpatryw an ie  p rob lem atu  poruszonego w  ailde - m e
m oire. A utor zaznacza, że koniecznem  było  skorzy

stać  ze sposobności, aby Niemcom w ytknąć ich sk an 
daliczne uchybienia w arunkom  tra k ta tu  w ersalskiego.

Dziwnem  również w ydaje  się postępow anie rz ą 
du francuskiego, m ającego silne argum enty  do dyspo
zycji, a nie korzysta jącego  z nich. P rzed  kilku m ie
siącam i gdy R zesza zażąda ła  zniesienia odszkodowań, 
dowiedziono jej argum entam i prawniczem i, że jest 
to niemożliwe, tym czasem  odszkodow ania obecnie już 
nie istnieją. Uważam y, że sy tuacja  jest tak poważną, 
że należało  odpow iedzieć kategorycznem  „n ie“. A u 
to r zaznacza, że m im o to  konieczne jes t udzielenie 
poparcia  H errio tbw i, pod w arunkiem  jednak, że nie 
popełni on naw et w połow ie b łędów  B rianda.

A d everu l  11.IX ,  pędkreśla , że no ta  niem iecka w 
spraw ie zbro jeń  zm usi także narodow ych socjalistów  
do n ieprzeszkadzan ia rządowi. W  żadnym  innym 
k ra ju  europejskim  —  pisze dziennik —  niem ożliwe 
byłoby widowisko setek  tysięcy ludzi, ubierających 
się dobrow olnie w m undur i poddających  się bez ko
nieczności rygorow i koszarow em u i zbrojących się 
do odwetu, o którym  m arzy  bezw zględna większość 

® narodu. N aw et socja ldem okracja  głosi swe hasła, u- 
b iera jąc  się w m undur. M a to swój oddźw ięk w B u
dapeszcie, gdzie notę niem iecką pow itano z zap a
łem, żeby się dom agać i d la W ęgier zbrojeń  bez ogra
niczenia.

W  uzupełnianiu znanego z depesz krótkiego streszczenia 
a rtyku łu  M ussoliniego podajem y streszczenie podług . prasy 
w łoskiej:

II Popolo d ‘Italia 13.IX ,  um ieszcza jako w stępny 
a r ty k u ł Mussolin-iego o p raw ie  N iem iec do równ-o- 
iip raw nien ia  w  zbrojeniach. A u to r podkreśla , że o- 
.pinja publiczna F ran c ji p raw ie  jednom yślnie .sprze
ciwia się żądanem u p rzez Niem cy rów noupraw nie
n iu  w  zbrojeniach, ang ie lska zachow uje rezerw ę, a 
w łoska okazu je życzliw ość. T rzeb a  sob.ie — .zdaniem 
Mussoliindego —  zdać sp raw ę, że N iem cy — .z chw i
lą  p rzy jęcia  ich do Ligi N arodów  —  znalazły  się w 
now em  położeniu, uznane zpist-ały prze.z to za rów - 
noupraw nione z linnemi mo-carstwami. Później w  Lo • 
carmie z.apewniono bezpieczeństw o Niem com  na w y
p ad ek  n ap ad u  .przez F rancję . Mimo to N iem cy pozo
sta ły  w niższości, istotnie rozbrojone na podstaw ie 
ulkładu w ersalsk iego , w edług k tórego  rozbrojenie 
N iemiec m iało  być początkiem  rozbro jen ia innych 
m ocarstw , dotychczas n iew ykonanego. Kom isja ro z 
b ro jen iow a p ra co w ała  5 lat, konferencja ro zb ro jen io 
wa 6 miesięcy, a wynikiem  była nic n iedająca  rezo 
lucja  Benesza. Tym czasem  —  pisze w d. c. M ussoli
ni —  w E urop ie szczęk a  b roń  jak  nigdy, a zaw ód od
czuli- wszyscy, zw łaszcza  Niemcy, k tó re  widzą, żc 
państw a, k>fóre pod p isa ły  u k ład  w ersalsk i, n ie  d ą 
żą do  rozbrojenia, w yjąw szy W łochy. P ozosta je  a l
ternatyw a.: a lb o  N iem cy uzyskają ipraw.o rów ne z  łn- 
nem i państw am i do zbrojeń, albo w strzy m ają  się od 
konferencji rozbrojeniow ej, co b y  ją odw lokło sine 
die i byłoby dla niej ciosem śm iertelnym  po stanow isku 
za ję tem  p rzez  Jap o n ję  i W łochy. N iem cy n ie  mogą 
n a  zaw sze pozostać  bezb ronne w śród  n arodów  
uzbrojonych. B ezpieczeństw o polega n a  obniżeniu 
zb ro jeń  do minimum, a  nie podw yższeniu do m ax i
mum. Jeś li się zbrojeń nie zmniejszy, będą Niem cy 
m iały  ,-praw-o do zbro jen ia  is-ię, bo  Niemcom u le  m o
żna odm ów ić p ra w a  do zbrojeń ,1 .pozbawić je su 
w erenności politycznej .i w ojskow ej. A. N iem cy mu- 
.szą -to upraw nien ie  .zastosow ać z  um iarem , żeby nie 
p ow tó rzyć  b łęd ó w  psychologicznych, leciz okazać  
chęć p o ko ju  i w spółpracy . W strzym ać b iegu  historji 
ii sądzić , że m ożna zgnieść n a  zaw sze n.arćd o. w iel-
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kiej cywilizacji, jakim  jest niemiecki, po rosyjskim 
najliczniejszy w Europie — to szkodliwa złuda.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH
The Manchester Guardian 15.IX, w kor. z Berli

na omawia sytuację polityczną w Niemczech, pod
kreślając zanik demokracji i utworzenie regim e‘u 
militaryzmu i reakcji.

L ‘Echo de Parts 16.IX, w korespondencji z B er
lina (H.) twierdzi, że dekret rządu Rzeszy, tyczący 
się stworzenia państwowego komitetu wychowania 
młodzieży ma na celu m ilitaryzację młodego poko
lenia. Plan tego systemu wychowania został opraco
wany zawczasu już przez Groenera, a w budżecie 
państwowym był on już przewidziany w poizycji wy
noszącej 1 i pół milljona marek. Rząd Rzeszy tw ier
dzi, że stworzył tę organizację w celach umoralnie- 
nia młodzieży — w rzeczywistości przygotowuje on 
dobrze wyszkoloną milicję, obejm ującą tak członków 
Stahlhelmu, jak również i Reichsbanneru.

Der Abend 15.IX, zamieszcza artykuł sekretarza 
stanu, przy  prezydencie Rzeszy Otto Meissnera, w 
którym autor omawia znaczenie konstytucji i podkre
śla, że konstytucja niemiecka zna tylko dwa czynni
ki, na których opiera się suwerenność narodu: p a rla 
ment i prezydent Rzeszy, których łączy rząd Rzeszy, 
mianowany przez prezydenta, który jednak musi mieć 
zarazem  zaufanie parlamentu.

SPRAW A ROZBROJENIA
Deutsche T ageszeitung 15-IX, pisze, że już obec

nie daje się dostrzec pomyślne oddziałanie zagranicą 
faktu, że rząd Rzeszy tak stanowczo odmawia udzia
łu  w konferencji rozbrojeniowej przed wyjaśnieniem 
sprawy równouprawnienia. W idocznie już w niektó
rych stolicach europejskich dostrzeżono, że naciskiem 
na Niemcy nie zmienią ich stanowiska, skoro n. p. 
A nglja podobno chce pośredniczyć już nie o to, aby 
skłonić Niemcy do odwrotu, lecz aby znaleźć kom
promis w spraw ie równouprawnienia. Dziennik pod
nosi, że nie mogłyby Niemcy zgodzić się na równou
prawnienie z zastrzeżeniem, aby ono pozostało tylko 
na papierze, lub aby je w czemkolwiek ograniczano. 
Jeżeli Anglja zam ierza pośredniczyć na takiej p la t
formie, to należy zgóry powiedzieć, iż jest to nie do 
przyjęcia, i Niemcy nie powinny zgodzić się na roko
wania prizy pośrednictwie Anglji, jeżeli zgóry nie 
otrzym ają gwarancyj w drodze dyplomatycznej, iż ro
kowania odbywać się będą wyłącznie na równych 
prawach.

Le Quotidien 15.1X, twierdzi, że obecny konflikt 
izbrojny pomiędzy Paragwajem  i Boiiwją, k tóra za 
w szelką cenę dąży do dostępu doi morza, zasługuje 
na to, ażeby 'przyjrzeć mu się uważnie, a. to ze wzglę
du na jego zasadnicze cechy charakterystyczne, mo
gące równie dobrze powtórzyć się w stosunkach e- 
uropejskich. Narody wchodzące w  skład instytucji 
genewskiej nie szczędziły an;i rad , ani gróźb — w  
.zgodzie z paikteim Ligi Narodów — iżeby tylko nie 
dopuścić dlo wojny, tymczasem nie tylko1, że 'im się 
'to nie powiodło, ileiciz obydwa narody, dążące do 
ikonjfflktu, odw ażyły się 'zlekceważyć .zakusy komfe- 

. renciji rozbrojeniowej ’i użyły bomb z tirującemi g a z a 
mi. Dziennik kończy uwagą, 'że Liga Narodów, nie 
posiadająca do swej dyspozycji międizynarodowbj 
slilły zbrojnej, okazać się mulsi bezsilną w  razie kon
fliktu, k tóry  mógłby wybuchnąć w Europie; dla tego 
narody, ceniące pokój, winny mimo istnienia inlsty-

tucji genewskiej, takiej jaka jest obecnie, nie ustawać 
w swej czujności.

Adeverul 13.IX  nawiązując do art. „Daily E x
press'* o zbliżającej się wojnie między Francją a 
Niemcami, twierdzi, że Anglja nie może pozostać ne
utralną w m yśl zaleceń dziennika, bo wojna ta 
wciągnie inne kraje, poczynając od Polski, Małej En- 
tenty, W łoch i Rosji. Anglja — zdaniem "Adeverul'a" 
— będzie zmuszona do udziału w przyszłej wojnie 
francusko - niemieckiej przez bieg wypadków, Liga 
Narodów zaś nie będzie mogła normalnie się zebrać 
i jednomyślnie określić, kto jest napastnikiem, jak 
tego wymaga pakt Ligi. Możliwość wybuchu nowej 
wojny zwiększy się — zdaniem dziennika — z tego 
względu, że Niemcy nie zgodzą się na m ałą podwyżkę 
swego uzbrojenia, gdyż podnieca je hitleryzm, po
pierany przez W łochy i wiele czynników w Anglji i 
Ameryce; F rancja zaś, będąc pierwszą potęgą poli
tyczną i wojskową, nie zrzeknie się dobrowolnie swe
go dominującego stanowiska w Europie.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R. R.

Vossische Ztg. 16.IX, zamieszcza artykuł prof. 
Gustawa M ayera p. t. ,,Von Ma.rx zu Stalin", w któ
rym autor m. in. omawia działalność III M iędzyna
rodówki i jej zależność od rządu sowieckiego.

Journal des Debats 15.IX, w korespondencji z 
Rygi pisze o mechanizacji rolnictwa sowieckiego jako 
o punkcie najważniejszym  piati/letki przemysłowej. 
W edług cyfr urzędowych, traktory  w Rosji, jak w ia
domo na wielkie ilości rozesłane na wieś, p rzedsta
wiają siłę 2 milj omów 177.000 H. P. W iele z tych trak 
torów nie może jednak funkcjonować, ponieważ są 
uszkodzone. W  okręgu odeskim na 4800 traktorów 
1063 jest nie do użycia.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos Żirdos 15.IX, zamieszcza wywiad, u- 
dzielony przez zastępcę dyrektora Banku Litewskie
go, Paknysa w spraw ie finansowej sytuacji Litwy. 
Paknys podkreślił m. in. fakt stałego zmniejszania się 
zapasu walut obcych w Banku; należy to przypisać 
całkowitemu praw ie zmniejszeniu się przekazów z 
Ameryki, które w latach ubiegłych wynosiły około 30 
milj. litów. Wdg. Paknysa, należy obecnie liczyć się 
z tern, że zapasy obcych walut nie będą na przysz
łość przdkraczały sumy 20 m ilj. litów.

Lietuvos Aidas 15.IX, podaje wywiad Paknysa 
p. n. „Lit opiera się na mocnych podstawach".

Lietuvos Aidas 15.IX, w  notatce p. n. „Trudno
ści eksportu" podaje streszczenie sprawozdania, w y
głoszonego na posiedzeniu plenarnem  litewskiej izby 
przemysłowo - handlowej przez prezesa tej izby, 
Dobkievicziusa. W'dg. Dobkieviuziusa, eksport litew 
ski przeżywa ostatnio znaczne trudności, zwłaszcza 
w związku z wprowadzeniem ograniczeń w obrocie 
dewizami w Niemczech i na Łotwie.

Rytas 15.IX, zamieszcza na czele numeru podzię
kowanie władz uniwersytetu katolickiego w Kownie 
wszystkim organizacjom litewskim w kraju i zagra
nicą, które przesłały życzenia i ofiary pieniężne w 
dn/iu /założenia uniwersytetu. W ładze uniwersytetu 
podkreślają, że zwarty front litewskiego społeczeń
stwa w k raju  i zagranicą zachęca je do dalszej in
tensywniej walki o uruchomienie uczelni katolickiej.

D ruk „K adra", W arszaw a. D ługa 50, tel. 11-86-30. Drukowano na praw ach rękopisu.


